PRENUMERATA. 

Kurjer. Warszawski - 
hodzi w dni powszednie m 
czrem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteczuych, dodatki po- 
rar ne. 
„ Warunki prennmeraty podane 
są w nagłówku numeru głó* 


„aa, 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną byś 
nie może 


Dziś: 


Cyrjaka Męcz. 
Sobota: Romana Me Ze 
Niedziela Wawrzyńca Męcz. 

__Poniedz.: Zuzanny Panny. 
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Zachód 
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KALENDARZ 
Imiona słowiańakie: Dziś Niozamyśla, Jutro Borysa i 
eba. A „iż Ra 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki sierot 
1 ochron Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 
na Krak.-Przedm.—6 po poludniu.) — Miesięczne posiedzenie 


opiekunów eyrkułowych Towarzystwa opieki nad zwierzęta- | 


mi. (Lokal zarządu przy ulicy Zielnej—8 wieczorem.) 
. cenom it Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. X 15—od 10-6j rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
"obrazów Krywnita. (Hotel Europej ski— od10-ej rano do 7-6j 
wieczorem.)— Wystawa obrazów epółki malarzy i rzeźbiarzy 
(Nowy-Świat N 56—od 10-ej yano do 7/4 byo pranie — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 17€ a. ielni- 
czego. (Gmach Mnzeum przemysłu i rolnictwa ay wrz 
Przedm., 66—0d 10-€jravo do wieczora. Wejście bezp yz 

Teatra: Letni: dziś „Przed bramą” i praan i ezara 
Girodot”; jutro opera (występ gościnny p. Józefa, lig iori)— 
Nowy: dziś „Symplicjusz*, jutro „Kłusownicy” (1-82y raz); 
(8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: == Bagatela. 
10:ej rano do wieczora. 

rply miejski: Gotówki w kasta lombardu da rozdania na 


isi 1793 kop. 81, 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy n a. 

` (Pożyczki wydawane będą, Wykup i prolong 
rot się od 9-ej rauo do 12-oj w południe iod 4-0} do f-ej 


po posudniu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. sa 


= Ponieważ doszło do wiadomości departamentu 
eclnego, że niektóre komory celne od artykułów wy. 
buchających, których przywóz z zagranicy jest do- 
zwolony, pobierają opłatę celna włącznie z wag: 
zwierzchniego opakowabia, departament zawiadomił 
wszystkie urzędy celne, ażeby w przyszłości cło 
liczone było tylko z wagą wewnętrznego -opakówą- 
nia, czyli z wyłsczeniem skrzyń! pak, stanowiących 
zewnętrzne opakowanie, | __;_o, ou e, ya H6 ji 

= Ministerjum komunikacyj, wskutek licznych za- 
żaleń ze strony weterynarzy 1 kupców handlujących 
bydłem na niedogodności, napoty kane przy trans- 
'portowania bydła kolejami, jatana A na nie- 
Wypełnianie przez zarządy kolejowe o»0wiązujących 
w tej mierze przepisów i warunków sanitarnych, po». 
leciło zwracać szczególną uwagę na Przewóz bydła 
rogatego, czynić zadość wszelkim słusznym żąda- 
niom handlujących, o' ile możności przyspieszać prze- 
wóz i mieć na względzie bezpieczeństwo i zdrowie 
przewożonych zwierząt. , 


pas 


(Otwarty codziennie nd 


pz 
z 


"CIOCIA TEOSIA. 


KARTKA Z NIEINTERESUJĄCEGO ŻYOIĄ 
| ' przoz pi 
' Adama Sygietyńskiego. 
D" Ea Td 


Uma:la starą pania. Urodziła się na początku 
Ego wieku, a osieroconą w dzieciństwie przez matkę, 
Wychowała się pod okiem ojca, który ją bardzo ko- 
Chali starej gawernautki, która nie lubiła nikogo. 
osieninastym roku życia była gotowym materja- 
łem na tradycyjną żonę tradycyjnego obywatela 
kiemskiego; skobczoną panną na wydaniu, po którą 
#da dzień zajedzie ktoś i zabierze do cichego dwor- 
u wiejskiego, o kilka, może o kilkanaście mil, mo- 
© do innego powiatu. 
yj można powiedzieć, aby byla brzydką, lecz 
ładną też nie była, Nikłej postawy, ani niska, ant 
p) soka, ani tlusta, ani chuda, włosy miała ciemne, 
cz żądącgo bardziej stanowczego odcieniu i niezbyt 
une, oczy prawie czarne, duże, okrągłe, spokojne 
rozumne, które wprawdzie nie przenikają, nie 8ię- 
Da Ro za ramę rzeczy, ale rzecz samą widzą do- 
lecz, de-i Jasno; czoło cokolwiek zanadto wypukłe, 
i zad MO to inteligentne, nos kocha pałkowaty 
zacióni 0? usta małe i waskie, wargi bezkolorowe, 
trz. kete stale do uśmiechu łagodnego, ledwie do- 
€galuego z powodu swej anbtelnej delikatności. 


7 
Długość dnia godzin" "M 


W WALTA 


Podatek poranny. P 


A m SIĘŻYCA 


= Sędziowie pokoju skazali 12-tu właścicieli do- 
mów -za wykroczenie sanitarne na kary pieniężne 
w ogólnej sumie 234 rs; największa kara w sumie 
52 rs, dotknęła właściciela posesji w cyrkule jerozó- 
limskim. Jednocześnie komisje‘ sanitarne zrewido- 
wały 348 posesij, z których w 5] znaleziono rozmaite 
nieporządki, przeważnie odnoszące się do niedbałe- 
go utrzymania ustępów, oraz dczynfekcij, za-'co go- 
spodarzy póciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

= W celu unikuięcia możliwych malwersacyj, 
p. prezydent miasta polecił nadzorcy głównego targo- 
wiska bydła na Pradze, aby bydło nietylko za kwitami 
było wyprówadzane za rogatki, jak to ma miejsce 
dotąd, ale nadto aby każda sztuka opatrzona była 
cechą. Nadzorcy szlachtuzów tylko cechowane sztu- 
ki przyjmować mają na rzeź. 


= Zarząd miejski zezwolił na zbudowanie dwóch 
| budek wentylacyjnych do użytku teatra na skwerze 
teatralnym; z tem jednak zastrzeżeniem, ażeby umie- 
szczone były nie po obu stronach wodotrysku, lecz 
na dwóch końcach skweru. 


= Z dokonanego ostatnio w pracowni miejskiej 
rozbioru bakterjologicziego wody wiślanej otrzyma- 
uo następujące rezultaty: wodą wprost z rzeki niefil- 
| trow; ha w jednym centymetrze sześciennym zawióra 
2,560 bakteryj, z basenu osądzającego, równicż nie- 
fiitrowana, 708, z filtru działające 
dni— 10; ze zbiornika dlaczystej wody 
6 i z kranu stacji hygienicznej 90. Ziad wyprowa- 
dza się wniosek, że woda jęst zupełnie czysta po fil- 
 frówania na samej stacji filtrów, - - - 
cir W dalszym.ciągu rząd. gubernjalny warszawski 
wydał bastępający j etide „posesij pozwole- 
A nA pame; bydowle,.a mianowicie: przy ul. Sign- 
nej. dr.;1468 na, budowę domu  frontowego murowa» 
nego,. przy ul. Koszykowej nur. 1666 na. budowę. 
3 pietrowej. kamienicy, przy ul. Przedokopowej 
nr. 5335 na budowę 2-piętrowej kamienicy óranżerji 
| i komórek, przy ul. Mokotowskiej nr. 5539 na budo- 
| wę 3-piętrowego domu murowanego i takiejże ofi- 
| cyny, przy ul. Fabrycznej nr. 5295 na budowę domu 
murowanego i piętrowej oficyny, przy ul. Grzybow- 


na Koszykach 


skiej nr. 1173 na budowę tzypiętrowej kamienicy, 
przy ul. Niskiej nr. 2313 na budowę 3-piętrowego 
domu, frontowego i bocznych oficyn, przy ul. Ogro- 
dowej nr. 839 na budowę oficyny piętrowej i na 


sto, gdyż. z natury swćj była małomówną. 
Z ba wszystkiem była to jedna z tych setnych 
“i tysiącznych panićn, których nie widać, które sie- 
zą w pokoju niepostrzeżone przez nikogo i przez 
nikogo niepostrzeżone wychodzą; którym nikt się 
nie dziwi, jeżeli powiodzą coś rozsądnego, i nikt nie 
ma za złe, jeżeli przypadkiem odeżwą sie z głup- 
stwom; którym nikt umyślnie nie zadaje pytań i ma- 
ło kto na ich pytania ódpowiada poważnie; które nic 


d 
d 

Umiała tyle, eo i jej matka, Jab babka, tyle, ile ją 
ł 


lat chodzila po dworach i dworkach i cieszyła się 
sławą, że: nie jednemu szlachcicowi - przygoto- 
wała dobrą i rozumną towarzyszkę życia. Umia- 


O towarzystwa nie wnoszą, a nie wiadomo, co wy- 
noszą, r , ka i 
nauczyć moglą guwernantka, która od trzydziestu 
ła więc czytać, pisać i rachować, to jest posiadała 


klńcz do otwierania wszystkich po kolei szuflad 

wielkiego skarbca wiedzy ludzkiej. 

Są ludzie zdolni z natury, którzy wprost od ele- 

mentąrza idą do sżufiad: z początku psują zamki, to 

prawda, lecz, ostatecznie znajdują skarby, jakich im 

porze fa _cboć pół życia strawia na zbieraniu 
dobłeranih kluczy i kluczyków, nie są zdolni naj- 


Dnia 27 


o godzinie 11 minut 13 w, 


| sahog + Bór 
$ ie. ysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2. | 
=" 26; Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 17 R. 


w ciągu 10-iu 


| OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miejso 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
iebsytocjeia 
ekrologja: za jeden wiersz 
; Zwyczajne i małe ogłosze- 
i j nia w dodatkach ‘p oranuych nie 
samieszcząją się. 
Ogłoszenia i prenunieratę 
Jajo kantor codziennie od 
-. dzielę i świętavod 10 do 1 w poł. 
„| 79 Kliry Panny. 
‘P Sroda." - Hipolita Męcz. 
Czwartek, *Fuzebjusza Wyz. 
Piątek: Wniebów. N. M.P 


06 w- 


lipca (8 sierpnia) 1890 r, 
16 kop. 
rano do:$ej wiecz., w nie 


r. 441 


Krakowskiem-Przedmieściu nr. 414 na budowę ofi 
cyny murowanej.. 


= Prośba przemysłowców łódzkich, wniesiona do 
tutejszej władzy o przywrócenie bezpośredniej ko- 
'munikacji pomiędzy kolejami łódzką i wiedeńską: 
| dla przewozu węgla z kopalń krajowych, przesłana 
została do decyzji departamentu kolejowego. 


= Oddział warszawski Towarzystwa racjanalne- 

| go polowania wezwał swoich członków, aby ze wzglę- 

, du na opłakany zwierzostan, wstrzymali się z polo- 

| waniem na zające do 13-go września. Według obo=' 

wiązującej u nas ustawy, polowanie na zające do- 
zwolone jest od d. 13-go b. m. 


<= Nauczyciele matematyki: p. Jurkiewicz VI-go 

gimnazjum męskiego i p. Howorko II-go gimnazjum 
męskiego, przeniesieni zostali jeden na miejsce dru- 
| grego. 
PR Okrąg naukowy warszawski wydał następu- 
! jącym osobom patenta domowych nauczycielek: 
| PP. Teofiji-Opolonji Bilczyńskiej, Marji-Helenie Gal- 

erównie; Walerji-Szarlocie Gastermanównie, Hele- 
nie-Leonji Mejerównie, Eugenji Minkiewiczównie, 
Leonilji Michalewiczównie, Zofii Papermow, Zenaj- 
dzie Woźniaków, Marji Ponodko, „Aleksandrze Sol- 
bolew, Zofji Stokowskiej, Wilhelmównie-Amelj: Dik- 
manównie, Helenie Stankiewiczównie, Helenie Ja-, 

iątkowskiej, Leonji Bimentównie, Annie Liszew- 
zamaji Bogojawleńskiej, Lidji Zoanów, Elżbiecie 
Golowińskiej, Klarze Cybikównie, Wiarze Szyma- 
nowskiej, Natalji Pietuchów, Elżbiecie-Urszuli Pa. 
rysównie i Marji Żórawskiej. 

/ m Warszawski gubernator, jenerał-lejtnant ba- 
ron Medem, w dniu wczorajszym wyjechał zagra- 
nicę. . 

= Dyrektor tutejszego instytutu głuchoniemych 
i ociemniałych, dr. Zieniec, wyjechał na kongres le- 
karski do Berlina. 


, = Z literatury. 

* „Wielkiej Encyklopedji powszechnej ilustrowa- 
nej” wyszćdł z druku zeszyt 9. 

* Świeżo wyszedł zeszyt sierpniowy Ateneum, 
obejmujący między innemi ciekawe studjum p. Go- 
stomskiego „Psychologiczna geneza Pana Tadeusza”, 
„Sprawę indemnizacyjną w Galicji*, skreśloną przez 


w 
prostrzej nawet komody otworzyć. bez pomocy. ślusa- 
rza, który najczęściej posługuje się wytrychem. 

Czy pannie Teofili przychodziło kiedykolwiek na 
myśl sprobować klucza, trudno odpowiedzieć sta- 


nowczo. Interesowała się tem, ile jest gwiazd na 
niebie, gdzie świat się kończy, czemu księżyc jest 
ćo tydzień inny, skąd się słońce wzięło; ponieważ 
jednak nikt z otoczenia nie umiał jej wskazać drogi, 
na której mogłaby znaleźć odpowiedź, a wszyscy 
dowodzili, iż grzechem jest chcieć poznać to, co tyl- 
ko Bóg jeden wiedzieć może, więc zaraz z miejsca 
włożyła klucz wiedzy do stolika i zajęła się prakty- 
czną stroną życia. Gospodarstwo domowe, ręczne 
robótki, kalendarz z roku na rok, książka do nabo- 
żeństwa, kościół, który, jak' i dla całej prowincji, 
był dla niej miejscem występów na szerszym świe- 
cie, teatrem i szkołą, wreszcie anegdotki z życia 
dworów i dworków i drobne plotki, które guwer- 
nantka opowiadała wieczorami przy kominkowym 
ogniu—0to zakres jej codziennych zajęć. 

W strojach nie widziała tej połowy życia, za któ- 
rą przepadają panny, wychowane w dużych miastach. 
Jak wszystkie prawie wieśniaczki, ubierała się kró» 
tko, do kostek, w sukienki szare, czasem jasno-błę- 
kitne, lub jasno-różowe, i co najwyżej, jako ostatni 
wyraz kokieterji, w włosy, zawsze gładko przycze- 
sane na skroniach, wpinała latem jakiś kwiatek go- 
rętszej barwy, a zimą kokardkę z wstążki niebie- 
skiej lub aksamitki czarnej. Zresztą, po cóż i do 
kogo miałaby się stroićó? Ojciec jej, wdowiec od 
kilkunastu lat, bywał mało w sąsiedztwie i przyj. 
mowal u siebie jeszcze niniej. wizyta na mio: 


(i 


E BY 2 E 


dra Caro, artykuł p. Wih Spasowicza ò Kongr 
] kilka innyeh prae, | 
* Ostatni numer Przyjaciela zwierząt, wadia zwy* | mi 
g0 | z od! 
zm | bili u 


y 


4 nę 


więziennym w Petersburgu, oraz 


20 działów, zawiera: wiersz JEPA Kuczyńs 
„Konik”, Kronike miesięczną przez O. R., Mizon 
zwierząt przez Stanislawa . Bossakowskiego, Zgo- 
dna rodzina (drzeworyt). Do pomienionego numeru 
dołączone jest sprąwozdanie z działalności warsząw- 
skiego Towarzystwą opieki nad zwierzętami za r. z. 


= Projekt wystawy. 

Grono pań znanych na polu filantropji powięło za- 
miar urządzenia nowej, a ciekawej wystawy. 

Stanowić ją mają cenniejsze obrazy stare i nowe, 
znajdujące się w zbiorach i salonach prywatnych, 

Ulożenięm i wyborem dzieł zajmują się uproszeni 
artyści. 

Wystawa, urządzana na cel 
otwartą w październiku r. b. 


dobroczynny, będzie 


== Na zimę. sdi 

Operetka francuska, goszcząca w „Eldorado”, zas 
mierza przez zimę pozostać w Warszawie, lecz zmie- 
nia siedzibę. TAN 

Jeszcze w końcu b. m., po vyj eżdzie towarzystwa 
poznańskiego, obejmie „Wodów I. abo heh 

Teatrzyk ten ma być stosownić zabudowany.i o- 
grzewany piecami gązowemi, 


= Balotowanie. j 

Na balotowaniu, ódbytem w dniu onegdajszym 
na posiedzeniu stowarzyszenia wzajemnej pómocy 
subjektów handlowych i przemysłowych miastą 
Warszawy, przyjęto na członków rzeczywistych 19 
kandydatów, na członków protektorów ezterech, 
a mianowicie: Feliksa Karwowskiego, Piotra Vëigta 
i WŁ Borzęckiego, oraz George'a Richard. Pozostą- 
ło w zawieszczeniu do następnego balotowania 5-eiu. 

Obecnie stowarzyszenie: subjektów handlowych 
m. Warszawy posiada 183 członków protektorów 
11023 członków, rzeczywistych, a w powyższej Ji- 
czbie znajduje się. kobiet protektorek i 17 kobiet 
członków rzeczywistych. 

Stowarzyszenie po-dzień dzisiejszy posiadą kapi- 
tału zapasowego, złożonego w depozycie, rs. 7100 
gotówką i re. 6600 w listach zastawnych, razem rs. 
13700, 


eee m 


siąe, jedno większe przyjęcie raż. w rok na imieniny 


ojca—ot, i całe życie towarzyskie, na jakie ją oko- 
liczności i warunki skązały. t 

Z tem wszystkiem nie nudziłą się, może nawet nie 
umiałaby się nudzić; była zdrową fizycznię i moral- 


, nie; używała życia, jak roślina lnb zwierzę, które 


nie idzie na krańce swych sił, nie pragnie i nie po- 
żada niczego po.za tem, co ma, .co mu warunki 
istnienia dały, Interesowała się wszystkiem: wie- 
działą o wszystkich jarmarkąch i odpustach w ca- 
łym powiecie, jakkolwiek na nich nie bywała, 
o wszystkich suchych i krzyżowych dniach, które 
ściśle obserwowała; o wszystkich powennach do 
wszystkich poszczególnie świętych, które odprawia- 
ła; o imieninach i gustach wszystkich sąsiadów; zna- 
ła wiek wszystkich swoich koni i krów, imiona 
wszystkich chłopów wraz z ich dziećmi z całej, wsi, 
nazwy i własności lecznicze wszystkich roślin i ziół 
w calej okolicy; pielęgnowała każdego chorego, któ- 
ry tylko zażądał jej pomoc opiekowała się każdą 
nędzą, pocieszałą w każdem nieszczęściu. Urodzilą 
się siostrą miłosierdzia. 

Od dzieciństwa nie zrobiła nie takiego, coby, zas 
sługiwało na skarcenie: nigdy wyraż złośliwy nię 
wybiegł jej na usta, ani myśl występna nie powsta- 
ła w głowie. i 
w niej działo lub dziać tylko zaczynało, czego sobie 
dokładnie określić nie umiała, szła do spowiedzi 
z cala skruchą. prawdziwej  katoliczki. i. wracała 
szczęśliwą, spokojną. To też. nie dziwnego, iż przy 
takiem usposobieniu, na świat i Życie patrzyła 
okiem trzeźwem, bez sztucznej poezji, która w. 


szyst* 
ko ubiera w szatę boskości, bes pesymizmu, kry 


W.epoce dojrzewania, ile razy coś się 


| świadków, Wyrokiem sądu gminnego został skazany 


I 


na 


ną m mumumnmn—noprrnne---„LL.....-...L. 
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"Dla letników. 


DEK wa mA 


o n 
Ą i m s g k A LOW S 
niechawszy tych ostrożności, | 

ik E 4 w > x 


"PY pierwszych dniach ezerwoa domi | "zo8 


we wsi Ruda, za rogatkami marymonckiemi, na całe 


Mo. i PR AL sx R Ey ; pe gw g 
Należność, rs. 90, z góry uisi © 0 > - 
Tymczasem w d. 30-9m lipca kolonista Braumer 

zwrócił się do pana T z. zapytaniem, czy zostaje 
przeż sierpień, czy też wyprowadza się. , 
Poniewąż pau T, nię miał umowy „na piśmię, ani 


na ZIS rs..45 za m. Sierpień) lub natychmia- 
stową.ekgm = aR Ghai aska. łk deaketa 
Podlegając konieczności, pan T. zapłacił owe 
IAD ża nEri ati, dż - 
Tym sposobetn wiiczjafura w dwóch izdębkach 
z kuchnia, ha przeciąg niespelna trzech miesięcy, 
kosztuje pana T., wraz, z kosztami sądowemi, 
rs, 140. opó "w. nada Ea 
wm Płagjaty: o sworo dibrou 
Po mieście krąży młody mężczyzna, roznoszący na 
sprzedaż „oryginalne” prace naszych malarzy. 
Mniemane oryginały są niedołężnie odtwarzanemi 
EORAFY, AVABES tującemi wartość i znączenie dzieł 
sztuki. 4 Ry » 
Przeciwko szerzycielowi, fałszowanych, plócien, in 
teresowani zamierzają wystąpić na ptk sądową, : 
== Koómie stepowe,” 5030100156 l W aprio 
Stajnie cyrkowe przy ulicy Ordynackiej chwilowo 
się ożywiły: z iiowanu flalafin. bussś: 
W dniu wczorajszym więczorem sprowadzono tam 
i pomieszczono na-kiika tygodni 97 koni stepowych, 
przywiezionych z za. Dniepru, do użytku straży 
ziemskiej gub. warszawskiej i»kilku. sąsiednich bgus 
bernij. ._ ; 
Są to kon 
dzidła. +... OA rE hat ; 
"Po rozsegregowaniu konie zostaną doręczone 
strażnikom, którzy przybyli po odbiór do. wynajęte- 


ie, które jeszcze nie zazdejy siodeł i wę: 


go na ten cel gmachu cyr kowego. 


"= ffqtyśći węgierse. 009000009 

Coraz częściej odwiedzają Warszawę . goście za- 
inredd przybywający "jedynie w Olatak terra th; 
rystów. a gy R AESA RATI 
Kobeeniortroniy cztery rodziny węgierskie, złożone 
z kilkunastu osób. $ OPERET MOTR 

Między tūřystami znajduje się Karol Pötöfi, syno- 
wiec słynnego poety, właściciel znacznych: dóbr 
ziemskich. ' i | GWORYSOM JU Y 
"Węgrzy zwiedzają miasto nader szęzegółowo. 

Onegdaj byli w Wilanowie, a weżóraj oglądali 


— 


cmentarz powązkowski. 
~ Oprowadza turystów p. Władysław Klimasiewicz, 
TORE wyęliowańiec uniwersytetu peszteńskiego. 
)zi8 rano całe towarzystwo udaje się do Nowej 
Aleksandrji,. Kazimierza i Lublina, zkąd przez Ko“ 
wel wyjadą do Kijowa, ä następnie Odesy. An 
odziera czlowieka ze wszysíKiego,. co. ludzkie, jak- 
kolwiek to stadjum jej YEN wy apa na | 
dobę romantyzmu, który, rozłewająć się podówczas 
jedną wielką falą po cdlej Europie, nawet i w èi 
cbych zakątkach prowińcji przyprówadzał tmysły 
NASH do szału i róż pac, „przepalał „serca ży- 
wsze żarem uczuć bezmiernych i pragnićń niedości: 


glych. Czy może dlatego, że ani myśleć szerzej, ani 
czuć głębiej nie umiała, nie była w stanie? P haj- 
mniej. I umysł jej nie był ciaśniejszy i gerce jej 


nie było zimniejsze, niż u calego otoczenia, z którem ra- 
zem deklamowala, przepisy wala wiersze romabtyków, 
lecz temperament miała spokojny, wolny od wszelkich 
egzaltacyj. O takich naturach tyle powiedzięć mo- 
żna, co 0 tych jeziorach, które przy pewnych zabu- 
rzeniach atmosferycznych falami swemi przewracają 
łodzie i statki. i same z brzegów A a w zwy- 
klym czasie drzemią qicho wśród gór, Kwestja oko- 
liczności i przypadku, _ „og sin setos / 
Czy marzyła o jakiejś miłości nadzwyczajnej, 
9 kochanku szczególnym z,bajek i romansów — nio- 
wiadomo. To pewną tylko, że zamążpójście uważała 
za wypadek całkiem naturalny, i jeżeli nie wygląda- 
ła po całych dniach kovkurentów, to jednak nie 
zdziwiłaby się wcale, gdyby który. z bliższych, lub 
dalszych sąsiadów zajechał pewnego doia i oświad- 
czył się o jej ręke. Co prawda, do nikogo z tye 
których widywała, serce, jej, Szczególniej nie biło, 
Tak przynajmniej sama Sądziła, robiąc w myśli 
rzegiąd swych znajomych. , Przypądek jednak po- 
azat inaczej, 4 


Było to ha pogrzebie guwernantki, która w dow 
jj dada wp" enie 


-+W gronie tym znajdują się dwie pary nowożeń- 
ch wycieczka stanowi zarazem podróż 


| Pan 


'zie zos 


"To się udało i autorka anonimu, pani L., eks-kole- 
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lecz w gruncie rzeczy dobrej i nieszczęśliwej. Nikt. 


mm AN 
+ 
+ 


Ostatnim krosi sze ciotygodniowej wyć 


oqu 


~N 


Za anonim. 
F., technik tutejszy, na kilka dni przed zamie- 
nym ślubem otrzymał list bezimienny, w którym 
mieściło się tyle zarzutów przeciw narzeczonej z pe- 
wnemi Riu prawdy, iż małżeństwo na razie zo- 
talo zerwane. i 
Później pan F. przepraszał pannę i jej rodziców, 
dowodnie się przekonawszy, iż potwarz była 
czelną, l 
Dobre stosunki znówłsię więc nawiązały, lecz ślub 
został blisko o rok opóźńiony. 
Obie strony dołożyły ie starań, aby spra- 
wee tyla przykrości odszukać i ukarać. 


żanka narzeczonej, była wykrytą. 

Pobudka potwornych insynuacyj kryła się w ni- 
skiej zawiści, że biedna panienka przez zaślubienie 
pana F., robiła, jak to mówią, świetną partję. | 
Pani L., której autorstwo zostało udowodnionem 
wyrokiem sędziego pokoju XIII:go rewiru została 
skazaną na miesiąc areszta policyjnego, 


= W obłędzie. 
Nocy wczorajszej Adam Rosdon, cierpiący od pewnego cza» 
su obłęd umysiowy, zdołał się wymknąć z pod dozorn domos 
wników i, korzystając z chwili, gdy stróżotwierał komuś brąe 
mę, wybiegł w zupelnym negliżu ną ulicę: 
Biegnącego przytrzymał stróż nocny, lecz musiał z szeleńs 
ce stoczyć walkę. i j 
Stróż, Dominik Sierakowski,- w bójce tej został mocno poe 
turbowany. 

Obieliaoitzej w stanie bezprzytomnym odprowadzono do migs 
szkania. , 


ł 


| 
| 
| 


== Przy pracy. T 
W lodowni Cegłowskiego za rogatkami walskiemi zdarzył 
się wczoraj smutny wypadek. 

Robotnik Michał Szezuczyński, wynosząc bryły lodu ną 
gon; upadł, zawadzając o kawały lodowe, którę stogzyły 
na Śzczuczyńskiego, 

Biedny robotnik został przywalony całemi bryłami i z true 
dnością zdołano go wydobyć. 
Szczuczyński ma silnie uszkodzoną kość pacierzową i złam as 
ne obie nogi, - > 
= Gwałtowny szynkarz, 
„W dniu wczorajszym 14-letnia Aniela Majewska zgłosiła się 
do Lej ki Antoniego Baula na Szmulowiznie, prosząć o zmia* 
nę rubla. i 
‘Śzýnkarz dał dziewczynce flaszeczkę wódki i reszty 85 koş 


iejek. 

i Malawak nię chciała wódki, domagając się zwrotu 15-t4 
opicje ) y 
W hpr Raul uderzył dziewczynkę w głowę i wypchnął za 


rzwi. 
{Dajee padające, złamala nogę i zranila się w prawą 
skroń. > 
Gwałtownego szynkarzą pociągnięto dò odpowledzialnośců 
sądowej. 
hm Krwawe zajście. i 
podwórzu domu pod nr. 8-ym ul. Bspianadnej dos 
zedyara Aiko Dobrosielsk i, (pary (ery z pipe pe 
bacie, Władysławem Ọzerliùskim, à . 
Ten ostatni, odchodząc, popchnął Dobrosielskiego, którj 
powie 6 ate 
fa pomoc Ozerlińskiemu przybyła siotra Marjann% 
którą jednak Dobrosielski uderzył widłemi po głowie. Tt 
I Wiaiysław Czerliński również otrzymał cios straszne 
narzędziem. ć 


i 
| 


i 


żywota starej panny, suchej, zgryźliwej, nudnie dro* 
nostkowej, przesadnej i wymuszonej w słowach, 


jej nie lubiki panna Teofila teź mie miała dla niej 
jakiegoś szezególniej czułego afekty Z całego je: 
dnak „domu, ona tylko jedaa umiała oslodzić jej 
przykre chwile życia i jeżeli nie rozweselić, to przy? 
najmniej utalió w żalu pretensjonalnym do świat 
i ludzi. Była jej wdzięczną: za wszystko, czego się 
od niej nauczyła, a w szczególności za opiekę. jaką 
ja otoczyła w pierwszych latach jej pół-sieroctw3* 
To też w chorobie pielęgnowała ją jak rodzoną mate 
kę, a przynajmniej jak blizką Piwik Na każdóy 
ehoćby najbardziej cierpkie przymówki i pólstówk 
umierającej, odpowiadała uśmiechem łagodnym i 40* 
brotliwym. W dzień jej śmierci płakała, jak się Pa 
cze po stracie ukochanej istoty, łzami boleści, tóra 
serce ściska. Slowa otoczenia, pod któremi czu 
ło obojętność, a nawet złośliwe lękceważenie dla © 
boszczki, przykrość jej sprawiały, To też nad weran 
ki wyraz” była wdzięczną mlodemu człowiekow „J 
dnemu ze swych sąsiadów, który, w czasie po 
bu, zbliżywszy się do niej w chwili, kiedy trumnę 
sptszczano do grobn, powiedział: róty 
— Wie pani, panno Teofilo, tak mi jest na 80 Ü 
jak gdyby starą wierzbę ziiajomą, która długo W Mo 
ich oczach przed domem usycliała, podpiłowar” 
i spuszczono nagle na ziemię. nić 
= TI mnie też — przywtórzyła panna Toofila, gni 
uimiejąć znaleźć innego wyrazu na wypowiedzenii 
swego żalu i wybuchła Ai kpe płaczem. i 
i (Dalszy ciąg nastąp*) 


, 


- dóbr ziemskich w gub. lubelskiej, 


aresztowano. OTOH: 


= Pożary. u ? „Ed j : : 
Ww okolo gozz. 12-ej w południe, w Gościnnym Dwo- 
kę sty da AA nin a się: słoma w piwnicy, należącej 
do składu szkła i porcelany Rabinlichta. 
- Ogień zapruszył siużący, ugasili go zaś domownicy przed 
przybyciem straży. 
~Q godz. Ś-ej i pół ndniu, w domu pod nr. 7-ym przy 
nO godz. Bre i pół ren pak Hischlingowej, stłukła- się 
alania. à 
3 SASi tegedapaliy się suknie pani H., 8 następnie po» 
Ogień ugasili mieszkańcy; pani H. uległa poparzeniu. 
z peua E 
+ Z decyzji ministerjum oświecenia, opłata szkol- 
ma w gimnazjum męskiem, w Piotrkowie z nowym 
rokiem szkolnym 1890/1 podwyższoną została we 
wszystkich klasach z 18, 40 ną rs. 50 rocznie, 


Otrzymujemy wiadomość, iż w tych dniach 
w Nowesdłziska zwąrł $. p. Stanisław Przegaliński 
erent skarbowy biura tamtejszego powiatu. Ży 
at:49; pozostawia żonę i czworo dzieci, i imię za 
enego i szanowanego człowieka. 
+ Dyrekcja szczegółowa "Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego w Lublinie ogłosiła wykaz 67-in 
poje KE Ae e o- 
jerat i zagrożonych z tego powodu śroćxam) 
PT razie bieniszczenia należności. 
Konsekracja. „SEL 
w niedzielę ubiegłą, JE. ks. Jaczewski, biskup lu- 
helski; dopelnił aktu konsekracji nowego kościoła 
w Krężnicy, w parafji zemborzyckiej. 
Kościół ten wzniesiony został kosztem parafjan, 
a staraniem ks, Pawla Świętoława Gwizdalewicza, 
Po uroczystości, JE. księdza biskupa, tagaię przy: 
dubhowieństwo, podejmował br. Stanisław Sta- 
da w Osmoalińcąch. 
Nowe szkgły, Te, s 
B. Konstanty Pissar zalożył w Łodzi nową 
szkołę dwuklasową męską. 
W szkołę bo ka dd mogą 
fortepianie i skrzypcach. , 
R EWO Eer p. f,Izrael K. Poznański zamie- 


rza starąć się i 


się uczyć także gry 


o nzyskanie pozwolenia na otwarcie 
klasy przy swej jednoklasowej szko» 


ze jednej t 
% AREV y ą zarazem o pozwolenie na powiększe- 


nie personelu nauczycielskiego 0 dwie osoby, 


+ Bal z koncertem. S $ 
“Z Nowego Miasta donoszą nam, iż w zeszłą nie- 
dzielę odbyła się tamże, przy licznym napływie oko- 
licznego obywatelstwa, zabawa z taącami, urozmaico- 


na koncertem. ć 
e ostatnim z pełnem powodzeniem brali 
RE ask Helena Hochedlinger i p. Witold Sza- 
niawski. ż olei 6-2 Makaa 
Para artystów zamierza 4 kolei wystąpić i w Cie- 
chociuku i Sobotach. | 


JOMEREEE 
mr Z roli 


2 Sójek pod Kutnem 


iszą nam, iż na wszystkich 


mrakach tamtejszych plantacyj, 2 Szczególuiej na 
mak dojrzałych, pojawiły się W końcu lipca r. b. 
liszki zielone, zńajdujące się zwykle na drzewach 


owocowych, oraz nieco mniejsze liszki czarne. i 
Owady te robią wielkie spastoszenia w liściach, 
które podziurawione na wyłot, wyglądają jak rze- 
szota, lub jakby po nich przeszedł aid grad. 
Liszki nie zadawalniają się samem zitrawieniem 
liści, lecz je odgryzają nawet od glówek, zostawia. 
jąc tylko samą koron i 
ża tą o mieć fatalny pkt na wzrost ilo- 
ściowy buraków, gdyż cała sila żywolua rośliny 
zmarnuje się Ra wzrost nowych liści, a następnie na 
akość buraków, którego dotychezatówy Zapas cu- 
4 równie jak i nowoformujący Się, zaabsorbowa- 
le będą także za korzyść nowych dişçi. ; 
Krwawy dramat. ń 
Przed kilka dniami wieś Aleksandrów, w powie- 
Cie fakowskim, była widownią krwawego dramatu, 
W którym glówna rola przypadła w udziale Stanisla- 
owi Sankowskiemu. * ? 
„Bohater owego dramatu tutał się tu i owdzie bez 
tely i stalego. zajęcia. Osadzony wyrokiem IV-go 
da okręgowego na 6 miesięczny areszt za kradzie» 
€, zbiegł z pod straży prowadzącym go ‘dozorcom, 
Nkrywając się we wsi Aleksandrów u włościanina 
Bojanowskiego. u 
Po kilku tygodniach dano znać władzy powiato- 
J o miejscu pobytu zbiega. Wydelegowano bez- 
Zwłocznie dwóch strażników Pogonowa i Kulbickie- 
5, którzy po przybyciu do wsi zawezwali do pomo- 
obi icjscowego soltysa z ludźmi i wyruszyli na 


A ę 
j Czujny słuch Sankowskiego ostrzegł go o niebez: 
-_ Błeczegstwie, rzuci 


| Modoły, szukaj 


z ił się me oo on: f ale 8d 
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+ Pożar. 

W Łęcznie zgorzało sześć domów i dnża stajnia jarmarozna, 

Straty znaczne; ogień był prawdopodobnie podłożony. 
RSE a ZE 


Z nowego toru, 


14 
Ćmielów 6-g0 sierpnia. 
Dzień wczorajszy, równie jak i dzisiejszy, zacho- 
wał tenże sam Chacakter niezwykle milej i ożywio- 
nej zabawy sportowej, kończącej się wieczorami 
bądź tańcem, bądź wesołą pogawędką o sprawach 
wszęlakiego sportu, Nazwiska zwycięzców wczoraj- 
szych telegrafowalem wam niezwłocznie, dziś więc 


DOLA jedynie nazwiską koni, które przyszły pla- ; 


W biegu 1-ym więc drugim za „Patraką” pp. Czapli- 


ekich przyszedł „Monaco” br. Wł. Morsztyna, w hurr | 


dle-race za „Carmer? p, Antoniego Turskiego, drugą 
była „Sarolta” p. Józefa Glińskiego pod właścicie- 
lem, a w wyścigu kłusem za „Rębaczem” p. Koby- 
lińskiego z Wąworkowa, dosiadanym przez p. Gar 
wrońskiego przybył „Bułany” ks. AL Lubeckiego 
pod p. Wesołowskim. 

W wyścigu dwnwiorstowym za „Cliff-Piratem” przy» 
szedł drogim o dwa konie „Leszek” pod p. St. Horor 
dyńskim; w steepłe-chuse sandomierskiem, 34 wiorsty 
1-12 przeszkód, między któremi znajdowały się 
i wcale poważne, za dzielnie przez hr. Ju.jusza Tar- 
powskiego dosiadanym „Hiąvatb'em”? p.  Krumpla, 
przyszła „PFaworyta” pod wiele bardzo obiecującym 
jeżdzeem i właścicielem swoim p. Witoldem Myoziń- 
skim. Trzecim, po odmówieniu skoku przez płot z ro- 
wem, przez który ostatecznie jeździec zmuaił go 
do przejścia, przybył „Biegun” pod ks. Ksawerym 
Łubeckim. 

Do pięciowiorstowego biegu płaskiego stanęła pięć 
koni. Pierwszą w tej gonitwie była, jak donosiłem, 
„Flądra” p. Józefa Trzebińskiego z Milawczye 
w szkalbmierskiem, właściciela jednego z niewielkich, 
ale nadzwyczaj racjonalnie prowadzonych stąd koni 


pól krwi Stado to w hodowli produktów, które do+ | 


tychezasu nas biegały, posiłkowało się ogierem an 
strjąckim „Labancem”, wybranym na reproduktora 
przez jeducgo z najwytrawniejszych hodowców gali- 
cyjskich, p. Benoego, do swego stada w Niegowici 
Pan Trzebiński tam posyłał swoje matki, ztamtąd 
też istotnie pochodzą najniękniejsze listki lanrów, 
które hodowca ten zbierał od lat paru w Pławnie, 
a kióre znów w nagrodę za starania i trudy przy- 
padły mu w udziale wezoraj na torze ćmielowskim. 
Drugim był znany „Ssaknn” p. Sergjusza Niemo- 
jewskiego pod włąścicielem. 

Dzisiaj mieliśmy tylko dwa biegi, obydwa handi- 


apy. 

W dwuwiorstowym plaskim startowało pięć koni: 
pierwszy przybył do mety „Leszek”, z każdym 
dniem u p. Horodyńskiego zyskujący na kondycji, 
w drugim z 4-ma płotami brało adział czterech 
współzawodników i zwyciężył „Biegun” pod Al, ks. 
Lubeckim. 

Zabawę zakończył popis skoków „Innizzity”, ka- 
sztanowatej klaczy py. Czapliekieh, posiadającej 
wszystkie warunki bardzo dobrego konia do polowa- 
nia par force pod lekką wagę. „lnnizzitę? nabył 
hr. Wielopolski. , Ostroga, 


NIEKCROLOGJA. 


+S. p. Matylda z Nojszewskich 
ŁASZEWSKA, 


wdowa, żyła lat 56, zasnęła w Bogu dnia 6-go sierpnia 1890 r. 
W głębokim smutku pogrążeni: Syn. synowa, brat, siostrze- 
niec i siostrzenica, wnuki i famijja zapraszają krewnych, przye 
Jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła Św. 
Krzyża w dniu 8 vm sierpnia r.b., to jest w piątek, o godzinie 
10-ej i pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
iz tegoż kościoła, o godzinie 6-ej po poludniu, ną cmentarz 
powązkowski. 2—2762— 

+ Dnia 9-go sierpnia, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
zrana w kościele na Powązkach, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś.p, Juljanny z Komstów 


MOHAUPT, | 


odbędzie się żałobne nabożeństwo, a nąstępnie poświęcenie 
| o na które pozostała rodziną pyryeeskrywiy ch i ana- 


jm 
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Petersburg 1-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Journal de St. Petersb. omawiając zamianowanie 
biskupów bułgarskich w Macedonji, stwierdza nie- 
zadowolenie, jakie fakt ten wywołał w Grecji i Ser 
bji. Z powodu zaś pogłosek o russkiej nocie, a na- 
wet proteście, upewnia, że nie nastręczała się potrze- 
ba podobnego kroku, ponieważ sprawa. ta pod ża: 
dnym względem nie dotykała jej godności. Co się: 
tyczy Porty, gazeta powiada, że ta nie wzięła należy» 
cie pod uwagę, że różnorodne są narodowości w Ma- 
cedonji i w każdym razie nazbyt się pokwapiłą z u- 
ezynieniem zadość życzeniom Stambułowa, nie wa- 
| runkającym się bynajmniej zamiarem oddania uslu- 
| gi cerkwi, lecz względami politycznemi charakteru, 

dalekó mniej zaslugujacego na poszanowanie, 
| a Porcie mniej, niż komukolwiek wypadało okazy. 
| wać swoją pomoc. W tym mianowicie duchu oświad- 
| ezył się poseł russki w Konstantynopolu, ale żadnej 
| noty jeszcze nie dorgczał. Tenże sam Journal de St. 
Betersb., z powodu zawichrzeń w kościele ormiań- 
| skim w Konstantynopolu powiada, że nie można na- 
turalnie pochwalać sprawców zawichrzeń, z drugiej 
jednak strony spodziewać się należy, że rząd oto- 
mański weźmie na uwagę słuszne skargi spokojnej 
| ludności ormiańskiej, która się zawsze odznaczala 
wiernością względem Tarcji, 

Petersburg T-go sierpnia, (To, Aj. półn.) — 
Najjaśniejszy Pan zatwierdził sporządzony przez arz 
tystę Żukowskiego i inżenierą cywilnego, Sałtanową, 
projekt mającego się. wystawić w Moskwie pomnika 
Cesarza Aleksandra II-go i zezwolił im na przystą- 
| pienie do robót przygotowawczych, pod nadzorem 
| specjalnego komitetu, 

Petersburg 7 go sierpnia. (Tel Aj. póła.) = 


M i 


Posel rysski w Konstantynopolu, Nelidow, przybył 
do Petersburga. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Tele Aj. póln.) — 
Grażdanin donosi, że wkrótce w Petersburgu rozpo- 
cznie działalność nowe towarzystwo asekuracyjne 
i transportowe „Rosjanin?, z kzpitalistami russkimi 
na czele i kapitałem zakładowym 24 milj. rs. 

Petersburg 1-go sierpnia. (Tel. 43, półn) — 
Jak donosi Grażdanin, emir bucharski, dlą uroczy» 
stego powitania ministra finansów, wysyła na gra- 
nicę swojego terytorjum nadzwyczajne poselstwo 
z prośbą o odwiedzenie jego rezydencji. 

Petersburg T-go sierpnia. (7. pr. K. W.) — 
Z Turcji azjatyckiej donoszą, że w d, 1-ym sierpnia 
ukazala się w Dżeddzie cholera. Do .chwili obecnej 
potowano tam około sta wypadków zasłabnięcia na 
cholerę dziennie. * (45. półn.) 

BV iedeń 1-go sierpnia. (Te. pr. Kur, War.) — 
Poeta i dramaturg Bauenfeld leży w agonii. 

Berlin 7-go sierpnia. (Tel, Aj. póln.) —Cesarz 
niemiecki zabawi w Rosji przez dziewięć dni. Świ- 
tą cesarzą Wilbelma składa się z dziesięciu osób. 

Berlin Tgo sierpnia. (Te. pryw. Kur. W,)— 

Cesarz Wilhelm ma zamiąr jutro wieczorem udać 
się na wyspę Helgoland. 
-Berlin T-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. Warsz) — 
Minister stanu Boetticher ada się w sobotę na okrę- 
cie wojennym na wyspę Helgoland, celem objęcia 
jej w posiadanie niemieckie. 

Berlin 1-go sierpnia. - (Tel, Ajen. półn.) — Na- 
stępby kongres lekarski zbierze się w r. 1893.im 
w Rzymie. 

Poznań 1.go sierpnia. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Komitet prowincjonalny wyborczy wraz z delegata: 
mi powiatów: szamotulskiego, międzychodzkiego 
i skwierzyńskiego wybrał na kandydata do sejmu 
pruskiego z rzeczonego okręgu p. Stefana hr. Kwi- 
leckiego z Dobrojewa. - Wybory odbędą się d. 13-g0 
b. m, 

Londyn tgo sierpnia. (Tel. pryw. K. War.)— 
W Kardyfie, w południowej Walji, wybuchła w dniu 
dzisiejszym ogólna zmowa urzędników kolejowych, 
orąż pracujących: w kopalniach węgla kamiennego 
i dokach. Ruch handlowy w całej południowej czę. 
bol Walji nostał, wakutek tego strajku, przerwany, 
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stagnacja zupełna. Bezrobocie a zupełna. Bezrobocie wynikło, z powodu | borową pł z powodu 
niezadowolenia pracowników powyższych kategoryj 
z napływu rąk roboczych z innych stron. (Aj. półn.) 

Londyn -go sierpnia. (T. Ajencji półn.) — 
Na wczorajszym bankiecie ministerjalnym w Man- 
schenhausie lord Salisbury wypowiedział mowę, 
w której zaznaczył między innemi, że obecnie pra- 
wie cała Europa jest usposobioną bardzo pokojówo 
i że porozumienie, jakie nastąpiło pomiędzy Anglją 
z jednej strony, 4 Niemcami z drugiej, usunęło 
w zupełności niebezpieczne Źródło „sporu pomiędzy 
dwoma narodami, które powinny zawsze żyć ze sobą 
w zgodzie. 

 sselgrad -go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Z Sofji donoszą, iż książę Ferdynand Koburski po- 
stawił za warunek powrotu obsadzenie najważniej- 
szych urzędów przez oficerów austrjackich. Stambu- 
łow zgodził się, oficerowie armji protestują. 

zancha; ij 7-go sierpnia. (Tel. Ajencji półn.)— 

Banda, złożona z żołnierzy i włościan, zburzyła tor 
kolejowy po Łutaj. Za przyczynę tego kroku mo- 
tłoch podawał, iż kolej bywa przyczyną powodzi. 
Władze nie przeszkadzały burzycielom. 

Buenos-Ayres 1- go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Prezydent Celman: podał się do dymisji. Na prezy- 
denta wybrano Pellegriniego. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 7-go sierpnia. (Tel, pryw, Kur. War) — 
Na miejsce 50/, obligacyj kolei charkowsko-kremeńczugskiej, | 
mają być wypuszczone pod nazwą 4'/, obligacyj metalicz- | 
/ nych russkich kolei państwowych, nowe sztuki po 96'/,. 
Berlin 7 .go sierpnia. Mase, 


(tel. prywatny Kuriera 


Początkowy nastrój giełdy dzisiejszej był znacznie mocniej. | 
szy, wskutek pomyślniejszych wiadomości z giełd zacho- | 
dnich i większej obfitości gotówki na rynku pieniężnym, | 


Gdy jednak w ciągu posiedzenia wystąpiono z nader znacz- 
nemi realizacjami, tendencja zebrania osłabła cokolwiek. 
Zasadnicza tendencja giełdy mocną. Rynek wartości russkich 
wykazuje pewne korzyści, Ruble w tranzakcjach końcomie- 
sięcznych, 


„miastowych o 85 fen., a w dostawowych o 75 fen. Z weksli 
(Warszawa krótkoterminowa lepiej o 60 fen., krótki Peters- 
|burg o 40 fen., długotorminowy zaś o 60 fen. Przekazy na 
FWiedoń krótkie notowano niżej 10 fen. (115.35), długoter- 
minowe natomiast wyżej o tyleż (175,50), Z papierów zy- 


za kdióre osiągano początkowo 241.75, straciły | 
przy notowaniu SAtóe 50 BA ć W porównaniu z deh | w poniedziałek: Pszenica bardzo mocno; zagraniczna czerwona 


|rajszemi kursami podniosły się ruble w obrotach natych- 


| nica mocno, lecz spokojniej; angielska skąpo na targu, nowoze: 


(skały listy zastawne ziemskie o 10 kop., a listy likwidacyjne | 


nie uległy zmianie. Na wysokości wczorajszych kursów poe 
zostały pożyczki wschodnie, 60/, russkie renty złote i kupony 
ny celn. Więcej płacono za 4/, pożyczki konsolidowane rus- 
skie z roku 1880-go, 4'/4'/, listy zastawne russkle i pożyczki 


premjowo russkie z roku 1864-go, Akcyjami kredytowemi | 
austrjackiemi obracanó po 169.60. Dyskonto prywatne obni- | 


żyło się o ‘Js? Dla żyta nastrój był dzić zniżkowy, a ceny 
tańsze o 50 fon.. dla towaru gotowego, a 1 m, 25 fen. dla do- 
stawowego. 


Berlin 7-go siorpnia (no owania urzędowe giełdy.) ; 


Bil.ban. rus.w tr. nst, 24125 |Akcjed.ż. war.-wied. —— 
Weksle na Warszawę ?41.— |Akcje kredytowe 109 €0 
W ek.na Petersb. krót. 240.40 |Weksle na Lon, kr. 20.46 ’ 
Wek.na Petersb, dług. 238,95 dt. 20.25 
Bil.bav.russk. nadost, 241 25 Żyto w tow, gotow 165.50 
Wschodnia poż. [Lem 75,50 e ua WiOSQĘ 157.75 
Listy zast, serji E-aj 70.50 


Kursa z 6 « wtyk 240.40, 240.—, 288,85, 240.50, 75.50, 
70.40, 168.—, 159.— 


Petersburg 7-go sierpnia. — Weksle na Londyn 83. 85, 
pożyczka premjowa I-ej emisji 231,—, Pożyczka premjowa 
l-ej emisji 220,20. Półimperjały 6. 1.24, 


Sprawozdania z targów, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 7-go 
sierpnia. Dowozy w dniu dzisiejszym były bardzo znaczne. 
Usposobienie w ogóle niechętne, obroty wlokły się leniwo, 
pomimo to jednakże ceny nie uległy zmianie. Pszenicy wy- 


stawiono 1a sprzedaż około 70) korcy, wyborową sprzedawa- :| 


no po 6,10, białą po 5.85 1 6 rs., innych gatunków nie naby- 
wano, Żyta dowieziono 1200 korcy, wy borowy towar nabywa- 
no po 4.05, 4.12!/, do 4.20, średni po 3.90 i 4 TS.. Owsa dostar 
czono 400 korcy, usposobienie słabe, kupowano stosunkowo do 
(gatunku po 2.10, 2.15, 2.30, 2.85. Innemi gatunkami zboża 
i nie zajmowano się, 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 7 Hapal usposo- 
| biony był spokojnie. Dowozy wynosiły 7 wagonów, Z tórych 
16 wagonów było żyta polskiego, a jeden wagon owsa. Żyto 
| spekoj nie, wyborowe po 72—73 kop., średnie po 70 do 71 kop. 
|i ordynaryjne po 64 do 68 kop. Owies słabo, sprzedano tyłko 
|jeden wagon gatunkn średniego po 68 kop. Gryka spokojnie 
70—76 kop. Usposobienie dla pszenicy również spokojne. Wy- 
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| spokojny obrót, lecz bardzo mocną tendencję i ceny wszędzie 


borową płacono po 96—106 1 kop., średnią 90—95 kop., ordyna- 
ryjną 80—58 kop. 

Gdańsk 6-go sierpnia. — Pszenica w mocnem usposobieniu; 
Płacono za russką tranzyto czerwono-chndą 121 f. 14 m. za tone 
nę. Terminy tranzyto: na sierpień 14 m. w poszukiwaniu, na 
wrzesień-październik 118 mar. płacono, na październik: listo- 
pad 142'/, mar. w zaofiarowaniu, 142 mar. w poszukiwaniu, 
na listopad grudzień 141 m. płacono, na kwiecień- -maj 145! 
mar. w zaofiarowaniu, 145 m. w poszukiwaniu. Cona regula- 
cyjna tranzytowej 140 m. Żyto było poszukiwane i osiągało 
lepsze ceny. Płacono za polskie tranzyto 123/4.£, i 126 f. 1071/3 
m. za 120 f. i tonnę. Terminy: ra sierpień tranzytowe 104 m, 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik dolno-polskie 101 
mar. w'żaofiarowanin, tranzytowe 101 m. w poszukiwaniu, 
na października listopad krajowe 141 mar. płacono, na kwie- 
cień-maj krajowe 141 mar. w poszukiwaniu. Cena regula- 
cyjna dolno-polskiego 108 m., tranzytowego 106 mar. Jęcz- 
mień targowano krajowy tylko, towar tranzytowy bez obro- 
tów. Rzepik krajowy bez zmiany, tranzytowy taniej. Płaco- 
no za rnsski tranzyto 192 m., 199 mar. za tonne. Rzepak bez 
zmiany, rargowano polski tranzyto 206 mar., 207 m., wilgotny 
192 m., russki tranzyto 206, 207, 209, 210, 212 mar. za tonnę, 
Otrę by pszenne na wywóz morzem grube 8.92 m., miałkie3,75 m. 
za 50 kil. Spirytus, nie podlegający cła w towarze gotowym 
58 mar, w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 511/, mar, 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 52 mar. w poszukiwaniu, 
podlegający clu, w towarze gotowym 38 mar. w zaofiarowaniu, 
na paździornik-grudzień 82 mar. w, poszukiwaniu, na listo- 
pad-maj 32'/ą mar, w poszukiwaniu. Cukier w Gdańsku 


w towarze gotowym bez obrotów. Kurs w Gdańsku 242 mar. 
85 fen. za 100 rs. 


— Sprawozdanie t goamowe z dzynarodowych 
rynków zbożowych. j New- Yi z jefonołał 30 
cenej tendencji rynków europejskich, spowodowały stałą zwyż- 
kę cen pszenicy DA targu tutejszym, skntkiem czego ceny 
podniosły się w dalszym | ciągu o 2 centy mniej więcej; od po- 
łowy jednakże tygodnia ceny podążyły w kierunku zniżko: 
wym, co należy przypisać silniejszym dowozom ze strony far- 
merów, Skutkiem tego, nis ty lko przepadia cała zwyżka, lecz 
nawet cony końcowe w ubiegły m tygo niu niższe były od cen 
zeszłotygodniowych o 2 centy mniej więcej. Ostatnie noto- 
wania wynosiły: loco 98 cont, a na sierpień 95!/, cent., pod- | 
czas gdy przed ośmiu dniami ceny te, czyniły loco 99'/, cent., 
a na sierpień 97 cent., a w tymże czasie w roku zeszłym ceny 
tworzyły loco 881/, cent., a na sierpień 85!/, cent. Cena mąki 
|tw ;zyła © 2b cent. i wynosi obecnie 3 dolary, wobec 8 do- 
arów 15 cent. w tymże czasie w roku zeszłym. W zapasach 
kontrolowanych zmiany są uiewielkie, pomimo siluych dowo- 
zów, których skutki oslabiał silny eksport, Zapasy kontrolo» 
wane wynoszą obecnie 18,3:2,000 bnszli, wobec 12.135,000 bu- 
szli w tymże czasie w roku zeszłym. — Anglia miała w ciągu 
całego ubieglego tygodnia piękną pogodę, Dowozy pszenicy 
z wewnątrz kraju są wciąż małe, a ponieważ znowu większą 
część otrzymanych na brzegu angielskim ładunków: zabrała 
Francja, przeto angielskie rynki pszeniey mialy wprawdzie 


provis wyższe są 0 1 szy]. niż w poprzednim tygódnin. Arty- 
uly pastewne również w dobrem zapotrzebowaniu, przy ce- 
nach wyższych dla owsa i kukurydzy, — Londyn telegrafował 


o !|ą do 1 szyl. drożej, niż w popr: zednim tygodniu, biała o 1/3 
szyl. wyżej, lecz spokojnie. M ląka i soczewica.o !/ą szyl., ku- 
kurydza o !/, do 1 szyl., owies o !'/, do "Ją szyl. wyżej trzyma- 
ne, trrg jednakże zachowywał się spokojnie, We środę: Psze- 


landzka o '/, szyl. wyżej, przy chętnym pokupie. . Kukurydza 
o '/, do tą szylinga wyżej. Owies rnsski miał żywy obrót, 
przy-zw yżkowej tendencji, Wszystkie inne artykuly mocno, 
spokojnie. Pszericy. zagranicznej dowieziono tu 112,719 kwar- 
terów. — Ziwerpwoł we wtorek: Pszenica o !/ pensa, kukuty- | 
dza o 3 pensy wyżej, mąka mocno, — Hull, Pszonica angiel- 
ska droższa o pełnego szyl.; ziarno zagraniczne przy dobrem 
zapotrzebowaniu o 6 pensów do 1 szyl. wyżej. Jęczmień pod- 
niósł się o 6 do 9 pensów, a owies i bon o 6 ponsów. Kukury- 
dza amerykańska droższa o 1 szyl. 6 pens., okrągla zaś o 6 do 
9 pensów. — Leith we środę: Rynek zbożowy trzymał się bar- 
dzo stale, lecz spokojnie, przy drobnym obrocie. — We Francji 
panowało zywe zapotrzebowanie towaru gotowego. Rezultą- 
ty zbiorów są teruz znacznie gorzej szacowane, skutkiem cze- 
go spodziewana jest potrzeba bardzo dużego importu. — 
4'aryż jednakże ceny pszenicy i mąki, musiał Góko]w iek obni- 
żyć. — Belgja miala szczególniej mocne nsposobienie na tar- 
gach dla pszenicy, przy dobrym zbycić wewnątrz kraju,. — 
"Holandja miała bardzo żywe zapotrzebowanie żyta, skutkiem 
czego śpichrze mocno zostały wypróżnione. — Nad Renen i 
w. West/alji poszukiwano pszenicy przy siinie zmniejszonych 
zapasach. skutkiem czego ceny Potowano wyższe. — Ź Austro- 
M ęgier donoszą, iż dobra rezultaty zbiorów wywierają nacisk 
na tendencję, niemniej placono wyzsze cćny za towar z szybką 
dostawą na wywóz do Szwajcarji i południowych Niomiec. — 
Berlin podnióstw dalszym ciągu ceny” pszenicy z dostawą na 
bieżące terminy o 4 marki, podczas gdy końcowa cena terminu 
jesiennego tańszą była o 1 markę. Żyto w słabem usposobie- 
niu przy cenach tańszych 03 marki na miesiąc bieżący, i o 1 
markę na terminy jesienne. -— Ponieważ dowoży pszenicy na 
rynek gdański byly w tygodniu ubiegłym żnowu prawie ża- 
dne, a Śpichrze zostały w 'próżnione tak silnie, jak tu tego nie 
pamiętają żeby się kiedy colwiek zdarzało, przeto obroty były 
nadzwyczaj ograniczone. Pomimo bardzo mocnych wiadomo- 
ści z Anglji, nie dokonano żadnych większych sprzedaży na 
tamtejsze rynki, skutkiem czego eksporterzy. tutejsi zachowy- | 
wali się dosyć bozczynnie. Miynarze tutejsi, którzy w osta- 


| tnich czasach porobili dość znaczne zapasy, okazywali równicż 


mało chęci do dalszych zakupów. Oto powędy, dla których te 
niewielkie ilości pszenicy jakieśmy otrżym ali do sprzedaży, 
musiały być oddane znacznie niżej, Z Rosji otrzymano już 
kilka wagonów świeżej pszenicy, która wykazuje piykno su- 
che gatunki, Obrócono tylko okoła 250 tonn, Żyta świożozo 
'dowieziono już większe ilości z wewnątrz kraju na ry nek 
gdański; to się tyczy jednakże stopnia „ŚW: hośgi tego towaru, 

to wykazuje on nader różno gatunki. Ponieważ ceny dotych- 

czasowe nie przedstawiały żadnego rachunku dla eksportu, 

więc musiano obniżyć ceby suchych gatunków o 6 do 8 marek, 

wilgotnych zaś o 20 marek, Z Krójestwa i z Cesarstwa otrzy: 
mano już również nowe żyta, których gatunki są przeważnie 
piękne suche. Iten towar musiano oddawać taniej o 6 do 8 
marek, niż w poprzednim tygodniu. Obrócono okóło 400 tonn, 
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— T. R. K. 
mnazjalnych jest dostateczną kwalifikacją dla rozpoczęcia 
praktyki w aptece. 

— Fanu Begdanowi.— Egzamina na podaptekarzy odbywają 
się w uniw ersyteeie dwa razy do roku: w końcu lutego i w 
końcu września. ` - 

—  30-letniemu prenumeratorowi z ulicy Zielnej. NE | 2% 
sżkół piwowarskich i gorzolnianych u nas niema. orms 
i Weinstephau (Bawarja) są t. zw. „Brauerakademie”, w któ* 
rych młody tzłowiek teoretycznie i praktycznie może wy* 
kształcić się w piwowarstwie. Po blisze szczególy zechce 


sz. pan odnieść się listownie do ATENON którejkolwiek z po- 
mienionych akademij, 


Sprawozdanie meteorologiczna 
z 0.7.go sierpnia 1890 r. 


(Wedłnq spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. Wilgot. Wiatr _ Tem.O0.=Temp. R. 
D. 6-c0o g, 9 w. 4509 48 Pd 24.2 , 198 
D. 7-gog.7r. 400.2 50 W 24 6 196 
» _8.1pp. 7438 .- 31 PdWw 301 24.0 
W ciągu , Uemperatura najniżaza 0. 15 8=R, 126 
à. 6-g0 ; najwyższa 0. 29.0=R. 28.2 
b. m, | Wysokość wody spadłej 0.0 mm. 


DOLINA SZWAJCA RSRA 


Letni Cyrk Ernesto Ciniselli 


Tylko jeszcze bardzo krótki czas! Dziś Brae 
| connier (zlodziej leśny) wielka pantomina w 3-ch 
aktach, układu dyrektora Ciniselli. Oprócz tego 


występ w -szystkich artystów. — Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. 
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POCIĄGI 


W arszawsko-wiedeńska: 
Tośpicszny S kasy. p. . « « « « 
Osobowy 8 klasy. PERET F RE 
anr e ly 8 kl. do Piotrkowa 
(Fowyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) p 
ai fjae i p ; salaa «sl F 
agony sypialne lą! It-ej kl, 
sa do granicy, et 84 tylko I-ej kl.) 
Usolow o-miej sc. kl, do Skierniewic 


W erszawsko-bydgoska; 
Kurjerski Li IL kl. . 8 
Usobowy 8 klasy. „. . . « . « « £ 
(uobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 


v arszawsko-terespolska: 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . , . , 
1 cczt. (5kl. od Łukowa do Brześcia) | 345 p. p. 

* owarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 1043 wiecz, 
1j owarowo-osobowy 3 kl. do Łiukową | 9/10 rano 
iLowar.-osob. Lli ILLki. do Mrozów | 53UP: p. 


+ Warszawsko-petersburska; 
Poczt.3kl.do W iina, _ kl. do Peterab. 
Osobowy 3 kl.. . . , 
Usobowy Młot" 


Wwadwiślańska do Kowla: 


Osobowy (tańós do Dąbrowy i 
Ostrowca). . . 
Pocztowy (także do Kielo i Kola: 


10/18 rano 
11 8 wiecz, 
018 „+ pe 


WOJE 0: 45 


11/15 wiecz. 


szok). . . | 8|80 p. p. 
Towarowo-osobowy do Otwocka , , | 1/15. wiecz. i 
| Miejscowy do Lublina (także do | _ f GOR 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . | *|A$rano ft Tw 
Radwisiańska do Mławy; . 
PONIEC T ar . , =: |,6/45 wiecz. 
Usovowy , 10|— rano 
Usobowy do Nowogieorgiewska , „ „| 4152 p 
'©gobowy w święta i niedziele z No» 
wogieorziewska : „|—|* = 
Obwodowa z kolei edia 
UWKOWYN SSJ 27. e. e 21506 -p. 
Usobowy'. . 11. 0. . 4jlórano 
Gbwodowaz koleiterespolsk., 
Osobowy”. . ,. . . : s ste ax aAA LAN Po 
Osobowy: 14 „1, IIg <. | SH2wiecz. 


e 


Statki parowe Fajansa mE mm 


«Bo Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-oj południtw 
Do Viocka kurjerskie o godz. 1-ej po po HAR . i 
A ERIAM ir „  6eej M fe. peira pok 
Do Góry Kaiwarji i Mniszewa o godz, 7-6 
Z Nowo-Aleksaudzji do Sandomierza co drugi dzień e g 
7:ei i pół zrana, I 


wiòz (Adam 


Sid wiedsgtwa z zkódsiRe czterech klas gi- 


